GAZETA EWOWSKA. 


Sobota. 


WIADOMOŚCI HRAJOWE. 


— Z Wiednia, — 
r OHMość raczył c. k. jżenerałowi-maj o- 
Tk aronowi de Waldstitten nadać 
kę askowićj krzyż kawalerski cesarsko-austryjac- 
0 orderu Leopolda, w dowód najwyższego za- 
olenia Swojego, iż roztropnie i walecznie kio- 
Af ostatnia potyczką z Bośnianami pod lzachich. 


Real Jmć Sardyński , Karol Albrecht, gutorowi 

ug ata romantycznego: Christofjoro Columbo, 

i dwi owi Augustowi Frankl, raczył cyfra swoją 

o korona ozdobiona w brylantach kosztowną 

le tabukierę przesłać przez król. sardyński Bo- 

tanią 11t stanu spraw zagranicznych, za poświę- 
kiota tego. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


hye oia bliższe wiadomości o przyjęciu przez kró- 
dając Dstytucyi i o wypadkach takowe poprze- 
hrab; ych. Z dnia 11go pisze: Nowi ministrowie, 


Mó- 
By (a. Poprzysiagłszy obecną konstytuczję, chce 
oja (> 11.) otworzyć kortezy i z tronu 2danie 
bai WYnurzyć, Ministrowie odrzekli na to: że 
cz atychmiast nie podpisze, Życie ewoje na 
dą; P.eczoństwo wystawi. Obecni posłowie i spra- 
iea „Nteresa Anglii, Belgijum, Danii, Franeyi 
* kej U, protestowali przeciw przemocy, z jaką 
wą postąpiono-. Miniatronie mimo tego 


Paz 


N” 122, 


15. października `1836. 
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opiérali się na swojém Żądaniu “a królowa widząc 
wszelki opór nadaremnym i będac od wojska. 
opuszczoną, podpisała nareszcie z wielką odrazą. 
Lord Howard de Walden (poseł angielski) ofiaro= 
wał królowćj za schronienie angielski- okręt- wo- 
jenny, lecz gdy najwyższćj ochmistrzyni, margra- 
binie Ficalho, na zapytanie jéj. czy w razie przy- 
jęcia przez krółowę propozycyi jego, tron jéj zaż. 
bezpiecza, odpowiedział : iż nie meże tego brać 
na odpowiedzialność swoję, nie przyjęto ofiare- 
wanego przez posła schronienia. Skoro -posłowia 
pałac opuścili , hrabia Lavradio, krewny mar- 
grabiny Ficalho i z nią razem głowa Kantarylli, 
która dotud królową rządziła, obarczył zelżeniami 
ministra hrabiego lumiares. Gdy dnia 10. z rana 
admirał Gage, dowódzca stacyi angielskićj na Tagu, 
wysłał na led trzy uzbrojone łodzie, domyśliwane 
sig, że królowa odpłynie; wice hrabia Sa da Ban- 
deira kazał natychmiast ściągnąć wojsko z obozu 
pod Ourigue, askurkiem tego ścięgoienia to było, 
że królowa zmuszoną została, o godzinie 5. wie» 
czorem i strzeżona mocnym oddziałem jazdy, udać 
się na ratusz itam konstytucyję zaprzysiadz. Kró- 
lowa jadąc tam wylówałałzy, a i książę, małżonek 
jéj, zdawał sig być bardzo zasmuconym ;. powrócili 
niezwłocznie, skoro im tego okoliczności dozwoliły. 
W ciągu nocy postawiono straże przy bramach pa- 


łoca i przy stajniach królewskich z tym wyraźnym 


rozkazem, ażeby nikogo nie wypuszczały. W isto- 
cie odjutantowi księcia Ferdynanda: zabronione 
wyjścia. — Okręt króla Wielkicj Brytanii Malabar 
opuścił dotychczasowe miejsce swoje, gdzie stał 
na kotwicy izajął stanowisko przed pnłacem Ne- 
cessidades. — Migueliści, którzy ne prowincyjach, 
a szczególnie w Tras os- Montes i w Algarbii stron- 
nikóg swoich maja, zechcą może z obecnego prze- 
silenia korzystać. W ostatnićj prowincyi felukka 
hiszpańska , niby z Gibraltaru płynąca , wysadziła 
d. 2. na ląd, przy ujściu Guadiaņny, zapasy wojenne; 
które część gierylasów Romeschiełla wzięła w scho- 
wanie. — Ministeryjum jest teraz uzupełnionóm; 
gdyż Senhor Braencamp objął ministeryjum spraw 
zagranicznych. 
Wiadomości z Lizbony z dnia 44. września (ode- 
brane przez Madryt) donoszą: W osadzaniu na- 
szych cywilnych i wojskowych stopni znaczna za- 
chodzi odmiana. Z wojska powypędzamo wielu. 
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wyższych oficerów, a podoficerowie i porucznicy | 


. objęli dowództwo. | cywilne urzędy po większćj 
części nowemi osobami osadzają.  Lękają się, 
ażeby straszniejsza jeszcze partyja od owćj teraź- 
niejszych ministrów, nie stanęła na czele rzadu. —! 
Głównym kłopotem rzadu jest niedostatek kredytu. 

Ministeryjalne pisma angielskie nie zdają się na 
ostatnia rewolncyję w Portugalii tak przyjażnćm 
zapatrywać okiem , jak to czynią ma jćj poprzed- 
niczkę w Hiszpanii, lubo obie te rewolucyje z je- 
dnego wypływaja źródła i konstytucyję portagalską 
z roku 1820. za bliźnią siostrę konstytucyi hisz- 
psńskićj z r. 1812. uważać można. 

Morning Chronicle wyraża się o rewolacyi por- 
togalskićj w teo sposób: Jest rzeczą jasną, jak 
słońce, że wypadki w Lizbonie całkiem z innego 
względu dotykaja politykę angielski, jak powsta- 
nie w St. Ild-fooso. Co dla Hiszpanii nazywają 
»życzeniem ludus, pzbawieniem krejać, to dla Por- 
togalii nie jest niczóm więcćj, jak tylko » niepo- 
rzadaćmj powstaniemć, »chwilowćm zwycięztwem 
pospólstwa i Żołdateski Te to są wyrazy, któ- 
rych dzieńniki aogielskie używają dla oznaczenia 
sprawców rewolucyi w Lizbonie. W Madrycie 
bardzo dobrze zrobiono, że obwołano konstytucy- 
ję z r. 1812, że lsturiza i Galiana wypędzono ; 
p. Villiers z początku zdziwiony tém, cosię stało, 
pojedoał się wkrótce z wypadkami w St. Jldefon- 
so, pod czas gdy lord Howard de Walden prote- 
stuje przeciw nadwerężeniu praw Dona Maryi i 
jéj małżonka w Lizbonie, a admirał angielski na 
Tagu gotuje się do walki przeciw następcom Car- 
valha. Czyliż według polityki angielskićj budo- 
wa mooarchiczna Portugalii na słoszaiejszych i 
stalszych oparta była posadach, jak rząd wdowój 
Ferdynanda VII. ? Czyliż koostytucyja Dom Pedra, 
w rzeczy samćj więcćj liberalna, nadawała masie 
narodu portogalskiego w ogóle więcćj wolności i 
dobrego bytu, jak ich posiadał naród hiszpański 
z dobrodziejstwa królewskiego statuta? Te oba 
monarchiczne wyrodki zdają się nam jednćj pra- 
wie postaci; w obu krajach te samy humory ko- 
bićce, te same intrygi dworu , ten sam system 
minieteryjalnego i finansowego kuglarstwa i t. d.« 

Hiszpanija. 

Dodatek do Gaceta de Madrid z d. 22. wrześ- 
nia zawióra następający raport o potyczce pod Vil- 
larobledo między brygadyjecem Alaix a Gome- 
zem: »Trzecia dywizyja północnćj czynnćj armii. 
JW. panie! Od czasu wyjścia powstańców z Utiel 
na d. 45. września, oni i dywizyja moja następa- 
jaca szli droga: Dywizyja przebywała w Carbo- 
Deras. Powstańcy udali się z Utiel przez Venta 
del Moro do Casas de Ibanez; d. 16. poszła dy- 
wizyja do Tarazony, powstańcy klo Rody. Ponie- 


waż jenerał Gomez wytknał dwa punkty, gdzie 
nocować zamyślił, postanowiłem przeto d. 19. za” 
raz z rana wymaszerować , ażeby bić się wieczo” 
rem, gdyby powstańcy udali się przypadkiem ę 
San- Clemente, lab oczekiwać ich przed wyjściem 
z Villarobledo; dzień ten był dla powstańców bar” 
dzo utrudzającym. Przepędzili noc w Villaro 2. 
do. Dnia 20. szedłem w pochód przez większe 
Część nocy, a przed switem dnia, jedna z bryg 
moich znajdowała się już o półowe wystrzć, 
broni ręcznój od domów miasteczka Villarob ze 
gdzie Gomez, Serrador, Quilez i inni dow li- 
powstańców že awojemi tak zwanemi 11 bata 
jonami i 10 szwadronami przebywali. Zrobiło” 
natychmiast przygotowanie, by opanować misstas 
ko, co z trudnością nie przyszło, ponieważ 
wstańcy z przeciwległćj onego? strony dalej a> 
ruszali i majac ufność w swoje 800 koni, p” 
nizowali kolumny, pod czas gdy moje wojsko P ia 
spodziówanie na nich uderzyło. Dwa kroć = 
powstańców chciała na moich gierylasów ada 
ale waleczny pułkownik od huzarów Ê ich 
królawnéćj, Don Diego de Leon, odpart dę 
Drugi raz dzielny oficér ten uderzył 12 Vap 


* nieprzyjacielską; miał przeciw sobie dwê “gi, 


drony jazdy, które liczni gierylasowie zakry 
i powstańcy juź częściową chełpili się korzy, 
Pułkownik zaś, korzystając z pomyślećj chw 
rzuca się na powstańców, opasuje zbliżającą 8 "zy" 
ataka jazdę, jéj szeregi wprawia w rozsyP e zde 
wo naciska, odpióra na piechotę, która przeć * ch 
także jest do ucieczki zmuszona i w oblicza "ią. 
kolama piechoty, krok w krok za nim postęfa. 
cych, zabićra 1275 jeńców, a między ty”. pie 
ficórów. Amuoicyja i mnoga ilość bagaż „mó 
przyjaciela wpadły w ręce nasze. Zabret’ y 
także 4 mały i kilka sztuk należących 
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wstrzymać. Wyznać muszę, że 
leczności i zdolności pułkownika Leo?; 
teśmy ten dzień zwycięzki, a dla orę” 
jójmości i dywizyi, którą mam zaszczyt ©" 
pełen sławy. (Tu następują dalsze 
Powstańcy będac więcćj jak 3 „u 
Villarobledo odparci , sehi w pieron je = 
millozo. Ja powróciłem tutaj dle o się W obl 
niektórym kolumnom , znajdojący” ścigać P, 
kości ; jest bowiem zamiarem * A 
wstańców. Chciałbym, ażeby: J" 
noścj, jak najprędzój odkrył m 
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Pod wzgledem jeńców i zdobytćj broni. Powstańcy 
Pociagneli do Osa de Montiel. Mniemam, Že po- 
m? do swoich wąwozów w Utiel i Ravieros de 
ro. Bóg niech wspióra jw. pana. Villarobledo, 
20. września. (Podpis.) Alaix. 
Dziennik Revista w odpowiedź na wiadomość 
urna] des Debats iinnych pism francuzkich 
ieloną: jakoby królowa Krystyna podobnie nie- 
go nicy w pałacu swoim trzymaną była, twierdzi, 
rólowa przeciwnie, tylko w towarzystwie jednój 
bli honorowćj , co dzień pokazuje się na pu- 
<znych przechadzkach i z wszelką grecznościa 
u mawia z wielu ludżmi, którzy wszyscy nader 
* jéj przychylnymi okazują. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


„ Krój przybył dnia 28. września z Windsora do 

M. ames i dawał otwarte pokoje. Lord Palmer- 
A przedstawiał wielu zagranicznych posłów. — 
Usząch Rom Roj, syn zmarłego w Anglii roku 
38 Radszacha Rammoch an Roj. był Ppprowa- 
m i nader łaskawie przyjęty. Król dawał wielu 
Uatrom posłachanie, a między tymi lordowi 
lbourne, Wieczorem powrócił do Windsoru. 


Francyja. 


gy ról i rodzina Królewska, którzy z Neuilly d. 
byk jrześnia o godz. 4téj z rana wyjechali, przy- 
w. Compiógne o godz. 10tćj wieczorem. 
po NRC prawie znakomici legitymiści , którzy 
cik r olucyi lipcowćj poszli na wygnanie, powró- 
“raz do Francyi. 
rzy francuzkie donoszą pod d. 29. września : 
deie dd do Konstantyny wczoraj wyraźnie na ra- 
tlan inetowéj uchwalono. Niezwłocznie po- 
leżę, Tozkazy do pułków, majacych do tego na- 
ty Batalijony wojenne składaja się z Żołnió- 
Przynajmnićj 15 miesięcy służących. 
G Szwajcaryja. 
koty Berneńskie umieściły notę posła 
dog cz kiego w Szwajcaryi do sołtysów i rady rza- 
zg. TŁeczypospolitćj Berny, jako do kantonu 
Branż 980 Stanów Szwajcarskich. Poseł króla 
dayt W zawiadamiając tychże, iż udzielił rza- 
tą, "ojemu noty, przesłanćj mu przez kanton 
więgz" > pod d. 29. sierpnia, otrzymał w odpo- 
Š na to notę swojego rzadu, jakićj polecono 
a ielić kantonowi rządzącemu, a która po 
oba; © wykładzie stosunków (który opuszczamy) , 
ły: „rude w dalszym ciągu następujące szczegó- 
hia odpisanemu udzieloną została d. 29. sierp- 
tata, 3 W odpowiedź na jego udzielenie. Zawić- 
Can Ana rozporządzenia przyjęte przez Sejm Szwaj- 


„Doei | yłyto po części te same środki przezor- 


tóre podpisany maniemał potrzeba dora- 


dzać, i lubo nie były tak zupełne i silne, jakich był- 
by rząd króla wymagał, wszelako nie dotykano 
znacznym zarzutem uchwały Sejmu z d, 23. sierp- 
nia, Która przynajmnićj co do formalności zawió- 
rała wystawiona przez Francyję zasadę. Lecz obok 
tych rozporządzeń obejmowała nota zadziwiająta od- 
powiedź na uwagi, których podpisany kantonowi 
rządzacema udzielić miał polecenie. Rady dane 
od Francyi z tyla bezinteresowności, ile przy tém 
życzliwych było chęci, z gorycza w nocie wyłożo- 
nemi zostały ił z rozdraźnieniem je odrzucono ; 
zamiary Francyi zostały przeinaczone, przekręcone 
jej wyrszy. Zaiste | Francyja musiała w tém uznać 
ciężka obrazę. Lubo słusznie czując się obrażo- 
na, Życzeniom wszelako, by nowych zawikłań u- 
niknąć, poświęca wszystko, czćm sprawiedliwa do- 
tkliwość napoić ja mogła.: Za wyrażenia się w no- 
cie, które ma powód uznać za bezprzykładoe, nie 
winuje Szwajcaryi , lecz stronnictwo, majace pre- 
tensyję do tego, Że rządzi krajem szwajcarskim. 
Rząd króla powział to przekonanie, że od doia 
tego niepodległość Stanów Szwajcarskich bezpiecz- 
nie uledz może władzy wewnętrznój tyranii (4 
tomber sous le coup d'une tyrannie interieure); 
i że skończyły się owe spokojne i porządek wspić- 
rajace wpływy, którym Szwajcaryja dotad szczęś- 
cie i spokojność swoję winną była. Z różnych 
Żywiołów złożone stronnictwo pozyskało bezpraw- 
nie tak w opinii publicznćj, jakoteż na łonie władz 
kraju przewagę; wolności szwajcarskićj nieszczęś- 
ciem grożącą. Wolność ta, uświęcona czasem, ma- 
jąca rękojmię w obyczajach, jest niezaprzeczoną 
puścizną ojców, spokojnóm dziedzictwem narodu, 
który zapomniałby o pełnych sławy przypomnie- 
niach przeszłości, gdyby kiedyś dał sobą rządzić 
przez nierozsądnych rokoszanów, Którym dotąd o- 
prócz hańbienia wolności, nic się więcój nie uda- 
ło. Było niepodobieństwera w wielu czynnościach, 
na które właśnie zwrócono uwagę, a mianowicie 
w nastepujacych rozporządzeniach, zapoznać pięt- 
no ducha bezrządu. Ale niesłychany przypadek 
już i tak zawikłane stosuoki bardzićj jeszcze w 
nieład wprawił i rzucił żałobne światło na źródło 
i skatki (portée) tej godnćj politowania odmiany, 
jakićj polityka Szwajcaryi ulógać się zdaje. Spi- 
sek, którego hersztem lub narzędziem był Con- 
seil, wystawił nowy przykład niepodobnćj do u- 
wierzenia wiarołomności stronnictw i rówoież nie- 
podobnej do uwierzenia słabości władz rządowych 
jpazuoirs constitués). Publicznie prawie uma- 
wiano się o podstępny zamach (gućt - á - pens) 
przeciw posłowi Francyi, a co bardz ićj jeszcze za- 
dziwia, znalazły się władze takie, które tyle ała- 
bemi lub nierozsędoemi były, że się dały użyć za 
współwinowajców pbrotu , uknowanego przez nie- 
przyjaciół wszystkich rządów. Niektórzy emigrańci 
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zdaje się Że postanowili do tego przyprowadzić 
Stany Szwajcarskie, ażeby zaparłszy się zasad swo- 
ich, odwołały środki w uchwale z d. 23. sierpnia 
wytknięte. Skutek przewyższył wszystkie ich na- 
dzieje. Od kilku rewolucyjoniztów wymyślona i 
wykonana czynność nikczemaćj zemsty przeciw 
reprezevtantowi wielkiego państwa, zyskała niech 
tak rzekę przyzwolenie prawaćj władzy, jako od- 
wet od wszystkich rzadów szwajcarskich przyjęta. 
Grożąc sztyletem, lub atrzymajac przynajmaićj, 
Że tak było, wymuszono na pewnym awantarni- 
ku mniemace jego zeznenia. Ci nawet, którzy 
go za narzędzie wybrali, wznawiają między sobą 
rodzaj tajnego sadu. Ta w ciemnościach suująca 
się sprawiedliwość wydaje go sprawiedliwości pu- 
blicznćj, która znajduje, Że sprawę tę oddano jćj 
sposobem porządkowym i która ten szereg wy- 
atępków za wsięp do badań sadowych uważać ra- 
czy. Rozporządzono s,dowe śledztwo nie przeciw 
podejrzanym członkom okropnego związku , lecz 
względem faktów, których owi ludzie byli spraw- 
eami, i które sami potóm zdenuncyjowali. Kan- 
ton rządzacy przekonywoje się o tém bezprzy- 
kładoćrn śledztwie Sejma; mianowana zostaje ko- 
misyja, a Sejm wyrokiem awoim uchwala wnio- 


aki raporto, w którym zasady prawa narodów o=” 


burzającym znieważono sposobem. Cudzoziemcy 
przeto wykonywoja w Szwajcaryi polieyję, spi- 
akowi powodają do uwiezień, dają polecenia wła- 
d:om rządowym. W istocie, Fruncyja może to 
śmialo wyrzec, że w dnio, w którym takie czyn- 
ności popełniono, kantony, które się nie wahały 
połaczyć się do takich układów, mniej zniszczy- 
ły szacunek przynależacy się imieniowi francoz- 
kiemu, jak raczćj uczucie niepodległości Sta- 
mów Szwajcarskich. Jeśli postępowania takiego 
(de tel procedés) niezwłocznie się Szwajcaryja 
nie wyprze (dósavoućs), na ten-czas zapyta sig 
Francyja, ażali prawo narodów jstnieje jeszcze 
między dwoma pograricznemi państwami, między 
dwoma sprzymierzonemi mocarstwy , majacemi 
z sobą tyle powodów wzajemnój przychylności 
i tyle dawnych przypomnień. Lubo Francyja chce 
Szwajcaryi czas zostawić do uniknienia nieszczę- 
ście przynoszących i zbroduiczych skutków i do 
powrócenia do systematu umiarkowania i sprawie- 
dliwości, od którego rządy nigdy odstepować nie 
powinny, sama jednak sobie to winna, ażeby do- 
bitnym sposobem oświadczyła, Że czuje mocno 
urazę i ze za nią prędkiego zadozyć - uczynienia 
"oczekuje. Dopokad to cie nastapi, podpisany do- 
stał polecenio od rząda swojego, zerwać wszelkie 
związki (tout rapport) ze Szwśjcaryja i wytrwać 
wtym stanie, dopokad na jéj obradach roztrop- 
nićjsza polityka góry niewożmie. Od zabłakanćj 
ı wbezdroźach i niewolniczej (asserzic) Szwejcaryi, 


odwołuje się Francyja do Szwajcaryi oświóconćj 
i wołaćj i od tćjto ostatnićj spodziówa się piezwłoc” 
nego zadosyć- uczynienia. Wierzy w to mocno; a 
Stany. Szwajcarskie wkrótce w przypomnienie. 
swoich, w swoim dobrze zrozumianym intereję 
i we własnym sposobie myślenia, znajdą pops 
(inspiration) do unikwieoia niebezpieczeństw, os 
które garstka obcych emigrantów wystawionem 
zostają. Gdyby się to, jak na nieszczęście P 
atało, na-ten-czas Francja, silna sprawiedliwościę 
swćj sprawy, usłucha tylko obrażonćj got 
swojćj i jedynie oceni środki, jakich jéj użyć w 
padnie do otrzymania sprawiedliwego zadosy” 
uczynienia. Bez skompromitowania pokoju ś 
potrafi pokazać, że bezkarnie Żadaćj obrazy gi 
znosi. Podpisany korzysta z tćj sposobności ik" 

Wychodząca w Bernie sPowszechnó * 
zeta Szwajcarska wyraża się w następ?) d 
sposób o powyższćj nocie: »Czego dawnićj 
liśmy się, czego radykaliści dawno pragogli 
namijętdych z Conseilem wykroczeń konieczo? 
skutkiem być musiało, stało sie nader predk S 
Szwajcaryja poróżniła się z Francyją, a dobre Ft 
dzy temi państwy zachowanie się , skoro w 
czas rzeczpospolita w Paryżu obwołana nie zustć 
nie, tylka pajnikczemniejszón upokorzeniem ah 
przywrócone być może. Na mocy noty; jnóż 
książę Montebello prezesowi kantonu rządzęoć8"! 
sBołtysowi Techarner , wręczył we wtorek wiece 
rem , zerwano od wczoraj z rana (od Środy z ; 
28. września) wszelkie zwiazki froncuzkićj ie 
skićj kancelaryi ze Stanami Szwajcarskienni: 
wydają tam więcćj ani podpisują paszportów: łacy 
podpisują świadectw Życia celem odbierania P 
i między Stanami Szwajcarskiemi a Francje ae” 
szedł ten stosunek, jaki wzgledem sprawy je 
litów Wahl między Francyją a kantonem ło 
skim zachodził i który skończył się tylko aleg E 
ścią rzeczonego kantonu i wypełnieniem wyme5 
nych od niego żądań. Frencyja oprócz tego Fija 
względem domysłów Sejmu w sprawie o pób 
Žada odwołania i zadosyć- uczyBi? ię 

5 A y b þedt 
(désaveu et reparation). Tersa potrzebe, Soj™ 
niezwłocznego zwołania Sejmu, a poniewa? sg 
ostatni rozwiazał sie niepotrzebnie, miasto; pajco” 
miał tylko odroczyć, przeto wszyscy także wanið 
wie zgromadzić się będą musieli, dla mia0% 
novych posiów.« 


co 


Tureyja. 402.) 
l „£ . 3 Ę 
Journat GOdessa z d. 22. września. (3 P 
udziela nastepujacych doniesień ; 
pod d. 42/24. września: Porta zamyśc P 
radykeiie odmiany w urządzeniu di 
stracyi wewnętrznćj. Całe państwo » > jngr E 
będzie podzielona na 10 wielkich EP 


mipi* 


a 


tarządem 10 głównych gubernatorów w randze 
muchirów, mających do pomocy. jednego fe- 
rika czyli namiestnika. Mażdy gubernator ma 
władzę mianowania urzędników swojćj prefektury, 
za których osobiście odpowiedzialnym będzie przed 
orta; na nim także cięży odpowiedzialność skar- 
bowi za przychody z podatków. 
_ Powiększenie sił wojskowych cesarstwa ma być 
teraz waźnóm zadaniem. Postanowienie to, o któ- 
tm już przed dwoma tygodniami mówiono, ma 
igo wem przyjść do skutku. Z tém wszystkićm 
ue tu tylko a powiększenie redifa czyli mili- 
cyi narodowej, która z czasem do bardzo wyso- 
ićj liczby doprowadzoną zostanie. W powszech- 
ności Muzułmanie tureccy nie mają wstrętu od 
tego rodzaju służby, która ich nie odrywa z łona 
rodzin; albowiem oddalenie się z domu , t je- 
ną przyczyna, która wielu Turków nabawia 


" Wstrętem od służby wojennej. 


Sułtan, który wszelkiemi sposobami, zostającemi 
i Jego mocy, stara się zreformować obyczaje swo- 
ch poddanych co się tyczó przesądów, dał po- 
twolenie kobićtom swego haremu, uczęszczania, 
Podobnie jak inne kobićty tureckie, na przechadzki 
nag olicach stolicy. Jestto wielka reforma ; a jest 
R zeja, z czasem wiele innych obyczajów 
uropejskich wprowadzonemi zostanie w prywatne 
Ycie Muzułmanów. 5 


a Nowiny z Persyi głoszą, jakoby szach gotował 
aż do ogromnćj wyprawy (100 tysięcznćj), na czele 
OrEJ zamyśla osobiście wyruszyć przeciw Moha- 
Medowi Chanowi Kûbulu , zostającemu w przy- 
Mierza z Anglikami, a w wojnie z Sikhami, któ- 
tych monarcha jest król Lahory, Rundszyt-Singh. 
Ychać, Że gdy ambasador turecki na dworze 
kzekim dowiedział się o tym zamiarze, miał ro- 
o “Wilno przedstawienia szachowi; głoszą nawet, 
° miał żądać wydania swoich paszportów. — Przy 
h m biega jeszcze wieść, że wszyscy oficórowie 
oBielscy, będący w służbie perskićj, albo się już 
dalili, albo wkrótce oddalić się mają. 
a Tenże dzieńnik donosi z Konstantynopola pod 
- 14/26. września: Powietrze .od kilku dni po- 
„ać się w groźnych skutkach. Okropna ta cho- 
a zabrała kilka ofiar w pałacu sułtana, nie- 
iej i w Pera, w gospodzie Francbiniego. 


ty Obawiają się innój jeszcze klęski w Konstan- 
Bazy" > to jest posuchy; jeżeli dószczu nie 


$ zie przez dwa tygodnie, wielkie nieszczęście 
się nieachronnćm. 

A Sułtan przychylając się do przedstawień posłów 

p Slelskiego i francuzkiego względem podwyżezo- 

ego cła od jedwabiu, wydał już stosowne roz- 

27, aby zażalenia ich zaspokojono. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe: 
(Z korespondencyi prywatnej.) 


Wiedeń d. 7. pazdziernika 1886. Dla zaszłych 
przeszkód dwutygodniowych, doniesień o cenie mięsa 
w handlu hurtowaytn , a tém samém o wołach , 
razem udzielamy: Z przyczyny utrzymanćj taksy 
na ten miesiąc (funt po 8 kr. m. k.), tudzież 
jarmarku w Waitzen (w Węgrzech) zbliżającego 
się i dni 14 za zwyczaj trwającego; nakoniec, iż 


- nadeszła wiadomość o bardzo wielkićj ilości wo- 


łów na ten jarmark przypędzanych , cena miesa 
w handlu hurtownym zaczęła spadać. Przeszłego 
tygodnia płacono cetnar mięsa woła galicyjski: go 
po 86 zr. 30 kr. do 37 zr., a węgierskiego po 
38 zr. w. w., zaś dnia dzisiejszego. rzeźnicy iu- 
tejsi zakontraktowali z handlarzami cetnar mięsa 
wołu galicyjskiego po 36 zr. do 36 zr. 30 kr., a 
wołu węgierskiego po 87 zr. w. w. 

Po odbytym jarmarku cena podskoczyć musi, 
wszak to już ostatni jest zapas wołów w Węgrzech. 
Wyrachowanie zatóm nasze w doniesieniu d. 18. 
września poczynione, iż kto tu z wołmi koło 22. 
października przybędzie, dobrze na tém wyjdzie, 
zawsze jest jeszcze prawdopodobnóm. 

Stopień w wiadrze wódki płacą pa rogatka 
po 24 kr. m. k., i gdyby ta cena była dla Gali- 
cyjanów odpowiednią, to odbyt zawsze znajdą. 


* Z Warszawy, — Zaprowadzenie w Królestwie 
Polskiém przędzalni lnu, można słusznie poczyty- 
wać za przedsięwzięcie wielkiego pożytku. Pićr- 
wszą tego rodzaju fabrykę założyła kompanija 
akcyjowa pod firmą Karola Scholz i spółki, pod 
opieką rządu i przy znacznćj od niego pożyczce. 
lompanija sporzadza potrzebne machiny w swo- 
ich zakładach. Również i bank polski wiele do- 
pomaga do wzrostu fabryki. Fabryka. założona 
jest w Guzowie, dobrach hr. H. Łubieńskiego , 
gdzie już jest takze piórwsza w królestwie fabry- 
ka burakowego cukra. Nowe miasto wznosi się 
około fabryki, na której juž do 500 robotnika zaj- 
muje.się przędza, tkaniem i bieleniem. Mecha- 
niem przędzy urządzony jest podług systematu 
wynalezionego we Francyi przez Girarda w r. 1812, 
kiedy Napoleon naznaczył milijon franków w na- 
grodę za najlepszą machinę do przędzenia lou. 
olsce systemat ten zaprowadził sam wyna- 
lazca , w r. 1825 sprowadzony na naczelnego in- 
Żyniera przy kopalniach w królestwie. Założy- 
ciele fabryki, na uczczenie wynalazcy, nazwali 
wznoszące się miasto Żiyrardowem. Fabryka nie 
ma jeszcze wszystkich potrzebnych machin , lecz 
wkrótce je mieć będzie. Z resztą i teraz juž wy- ` 
daje co "CE po 150 sztuk bielonego płótna 


a kiedy się ostatecznie urządzi, ilość wyrobów 
musi się we dwoje powiększyć. (+ (T.P) 


O zakładaniu młynów parowych i o ich 
skutkach. 
` (Z Wiener Zeitung z d. 7. paźdz.) | 


yDostrzegacz Auatryjackić z d. 30. wrześniai vGa- 
zeta Wiódeńska« z d. 1. października r. b. zawić- 
Taj? artykuł o budowie młyna w Szoproniu (Oe- 
dendurgu) siła pary poruszanego. W tym arty- 
kule znujdujemy, Że mtyn ten jest pićrwszyra w mo- 
narchii zustryjackićj, tak jak podobnyż w Mona- 
chijum (Manheim), przerabiajacy w 14 godzi- 
nach 120 maltrów zboża na makę, ma być pićr- 
wszym w Niemczech. Podanie to mogłoby nie 
jednego łatwo w bład wprowadzić , dla tego pro- 
stajemy jo w następujący sposób: 

Młyn parowy w Szoproniu nie jest pićrwszym 
w monarchii austryjackićj ; przed laty jaż bowiem 
istniał młya parowy do mielenia maki w Tryje- 
ście i inny mniejszy w Wenecyi. *) Również młyn 
w Monachijum nie był pićrwszym w Niemczech; 
gdyż za popędem towarzystwa przemysłowego Ber- 
lińskiego stonął piórwszy parowy młyn w stolicy 
Prus i w tymże samym czasie w Magdeburgu. 
Ńsdto młyna Szoprońskiego nie można przyró- 
wnać do jakiegokolwiek innego parowego zagra- 
nicznego; on bowiem nie różni się w swćj bu- 
dowie bynajmnićj od zwyczejnych u nas porzą- 
dniejszych młynów wodnych ; tylko że w miejscu 
siły wodnój dostarcza siły poruszającej koła ma- 
china parowa. Dlo tegoto nie możua wcale z so- 
ba porównywać rezultatów młyna parowego za- 
granicznego i młyna w Szoprowiu. 

Sposób budowania młynów parowych do mąki, 
którego teraz powszechnie się trzymają, wzięty 
jest od półuoenćj Ameryki; Anglicy zaprowadzili 
go potóm u siebie i znacznie poprawili ; od nich 
dostał się ou do Francyi pod nazwą młynów sztucz- 
nych angielsko - amerykańskich ; nareszcie towa- 
rzystwo przemysłowe Berlińskie przeniosło ten 
wynalazek na ziemię niemiecka, 

Koustrukcyja tych nowych młynów jest zape- 
nie od innych odrębna; doskonałe ich urządze- 
nie stanowią machiny, przyczóm zachodzi znaczne 
oszczędzenie robotników ; metoda mielenia w nich 
różni się najzupełnićj od zwyczajnćj; z jednego 
bowiem przepuszczenia ziarna przez kamienie o- 

*) Że młyn parowy u nas w Przemyślu wcześniejszy 


jest ad będącego w mowic, wspomnieliśmy w ga- 
zecie naszej Nro. 118 z r. b. 


trzymuje się wszelkie gatunki mąki. Młya po 
dług tćj zasady w Filadelfii zbudowany jest © á 
pictrach ; machina parowa o siłe 80 koni utrzy” 
muje w nim w ruchu 8 par kamieni, dostarcza- 
jących dzieńnie 500 cetnar. najprzedniejszój mą” 
Co większa , to godne podziwienia arcydzieło sztuki 
zatrudnia nie więcćj, jak 6 robotników. 

Korzyści wynikające dla dobra powszechnego 
z zaprowadzenia młynów w ten sposób budowa- 
nych tak były widoczne , iż król bawarski wyz0% 
czył stawiajacemu je 3000 zr., a w państwie wiir” 
temberskićm wystawiono na rozkaz króla w Ber% 
pod Stuttgardem młyn na sposób avgielsko ame 
rykański, 'Tak tedy powstało w przeciągu ki 
lat kosztem towarzystw lub prywalnym hilka p” 
dobnych młynów w Prusach, Bawaryi, w Itróle” 
stwie Wiiriemberskićm i w reszcie Niemiec. ude- 
rzające korzyści tego sposobu mielenia spowo 
wały nie dawno-co prywatną osobę w Gdaús 
do zadzierzawienia na lat 15 miejskiego młyna 
o 18 kamieniach i do urzadzenia go własny” 
kosztem , podług tego nowego sposobu. 

Lubo zpaczna część tych młynów poruszam” 
jest machiną parową. siła ta nie jest wsze 
konieczna. 1 tak dom handlowy Ch. J. J. Coke" 
rill w Leodyjum, znany powszechnie z posiada” 
nia rozlicznych warsztatów mechanicznych, W 
stawił jeden młyn w Guben sposobem angi 
amerykańskim i siłą wody poruszany, inny 
młyu o 4 kamieniach tegoż samego domu hao- 
dłowego w Charleroy porusza para i miele S 
dzień (24 godzin) 130 worów, obejmający 
175 funtów. 7 

Główne korzyści téj nowéj metody mielenia s? 
te: 1) że się daleko mnićj czasu potrzebojć 
zmielenia tójże saméj ilości zboża, i z piórwsz 
przejścia ziarna przez kamień różne zaraz Ol 
muje się gatunki maki; 2) że ztójżesomćj!. ; 
zboża uzyskać można więcćj maki i lepsza; bo 
maka nigdy się nie przypali ani nie zepsuje? 
rozgrzewanie się jéj znacznie jest mniejsze + F 
wodu zaś lepszego jéj rozdzielenia, chleb daje 1° d 
Szy i emaczniejszy, i 4) ponieważ mielenie y 
bywa się zupełnie na sucho, maka t8 wai 
otrzymana da się dziesiątkami lat przechow 
a zatém w handlu musi być poszukiwana 

(Dokończenie nastąpi. ) 
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W poniedziałek, po raz pićrwszy: Spowiedź koch 
komedyja w 3 aktach. — PO hrer 


stawiony „bedzie Obra a zzezzja 
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